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O d  R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .

Z dniem lszym Października, rozpoczynamy kwartał 
4ty roku bieżącego.

Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W W arszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32): 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan
torach tegoż pisma.

W  Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło
sić listownie do R edakcji Kurjera W arszawskiego, 
albo też do Pocztowej E xp ed ycyj Gazet w W arszaw ie, 
przesyłając na prenumeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

Przytem Redakcja  nadmienia, iż niektórzy z Prenu
meratorów zamieszkałych tak w Królestwie jako i w Ce
sarstwie, nadsyłają należność za Kurjera  pod adresem 
R edakcji Kurjera  lub Pocztowej E xpedycji Gazet, bez 
dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwrotne 
korrespondencje, bywają narażeni na niejaką zwłokę 
w odbiorze pisma: przeto Redakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenumerować tylko na naj
bliższych (zamieszkania Prenumeratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia by
łego Zarządzającego służbą Cywilną w Królestwie, Je
nerała-Adjutanta Hr: Krasińskiego, raczył N a j ł a s k a -  
w i e j  udzielić: Order Sgo S t a n is ł a w a  klassy Hej z Ko
roną C e s a r s k ą : p. o. Inżenjera GubernjalnegoW ar
szawskiego, Assessorowi Kollegjalnemu Żandrom czo- 

I wi. — Order Śtej A n n y  kl: Illej: p. o. Inżenjera Guber
njalnego Lubelskiego, Radcy Dworu Bieczyńskiemu; 
p. o. Inżenjera Gubernjalnego Radomskiego, Radcy Dwo
ru Ziemieckiemu; p. o. Inżenjera Gubernjalnego Pło
ckiego, Assessorowi Kollegjalnemu Lindzie. — Order 
Śgo S t a n is ł a w a  kl. Ille j: Naczelnikowi Biura Rysun
kowego przy Zarządzie Xlllgo Okręgu Komunikacji, 
Radcy Dworu Chylińskiemu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył w drodze 
szczególnej łaski, Radcy Honorowemu, Duketowi, p. o. 
KontroleraNaj wyższej IzbyObrachunkowej, przez wzgląd

Jutro, SS. Gwidona W. i W aleryanaM.

na odznaczającą się gorliwością służbę jego, wciągu i 
z powodu której uległ nieuleczonej chorobie oczu, do 
pensji w ilości rs. 120 rocznie, z prawa mu należnej, 
pensję dodatkową w ilości rs. 180 rocznie.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEW
SKIEJ MOŚCI: —  Posunięci za wysługę lat, z Radcy Honorowe
go na Assessora Kollegjalnego, Nadzorca Składów Komory Celnej 
Nieszawa, Tinkhauz; z Sekretarzy Kolłegjalnych na Radców Ho
norowych: Członek i Kassjer Komory Celnej Pyzdry Sosnowski; 
Pomocnicy Dyrektora i Kassjerowie Komor Celnych: Czołnochów 
Tarchalski, Niezdara F irenkranc; z Sekretarzy Gubernjalnych 
na Sekretarzy Kolłegjalnych: Pomocnik Dyrektora i Kassjer Ko
mory Celnej Bolesławiec N iew iarow ski, i Pomocnik Nadstraźni- 
ka Wierzbołowskiej Brygady Straży Granicznej JFęsierski; z Re- 
gestratorów Kolłegjalnych na Sekretarzy Gubernjalnych : Nad
zorca Składów Komory Celnej Pepłówek Bóbr; Pomocnik Nad- 
strażnika Kaliskiej Brygady Straży Granicznej Sum iński; Urzę
dnicy KanccIIaryjni Komor Celnych: W arszawa, Zachorski; To- 
maszew, C zartoryski; Pepłówek, Onichimowski; Pyzdry, B udny  
lszy; Nieszawa, Solecki; na Regestratorów Kolłegjalnych, Pisarze 
Komor Celnych: Tomaszów,IF ierzbięta; Michałowice, Borkowski; 
W ierzbołów, M arkowski i Tom aszewski; Wincenta, Dąbkowski 
Opatowiec, Barański, i Bogusze, ZłacA— Przez Postanowienia Ra
dy Administracyjnej, w  Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, miano
wany: Assessor Sądu Policji Popr: Wydziału Igo w W arszaw ie 
Stan: Dębski, p. o. Podprokuratora przy tymże Sądzie. —  Przez 
Rozporządzenia Kom: Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  W ydz: 
Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Rewizor Okopów w Służbie 
Konsumcyjnej m. W arszawy, Assessor Kolleg: Ig: Osmólski, p.o. 
Pisarza Magazynu Solnego w Szreńsku; Rewizor Młodszy Służby 
Konsumcyjnej, Sekretarz Kolleg: Alexan: K arkow ski, p. o. Re
wizora Okopów w tejże Służbie; Sekretarz Sekcji Długów w Kom: 
Skarbu Ludwik Grubenthal, p. o. Rewizora Okopów w  Służbie 
Konsumcyjnej m. W arszawy; Archiwista 2gi w Wydz: Skarbo: 
Rzą: Gub: Lubelskiego Józef IF olski, p. o. Adjunkta przy Kontro
lerze Kass i Rachunkowości w tymże Rządzie Gubernjalnym; Assy- 
stent Kassy Gubernjalnej Lubelskiej Piotr IF ojciechowski, p. o. 
Archiwisty 2go Wydz: Skarbo: w Rzą: Gub: Lubelskim, i Assy- 
stent Kassy Pow: Lubelskiego Cypryan L a zu rk iew ics , p. o. Assy- 
stenta Kassy Guber: Lubelskiej. W  Administracji Rządowej Do
chodów Skarbowych Tabacznych: Podrewizor Tabaczny Meliton 
Zdanow icz, p. o. Starszego Rewizora; Dozorca-Składu Tabak 
w  Radomiu Xawcry IF akulski, p. o. Inspektora Ekonomicznego 
Fabryki Tabak w Suwałkach; Rewizor Starszy Ant: Żołądkowski, 
p. o. Kontrolera Młodszego Składu Głównego Tabak w W arsza
w ie^ Podrewizor Leopold Judejko , p. o. Rewizora Starszego; 
Strażnik Seweryn K ibersztow ics, i były Oficjalista Karol Jan 
K aczkow ski, pełniącymi obowiązki Podrewizorów Tabacznych.

Poświęcony uroczyście dnia 8go b. m. Kościół w Mo
kotowie. pomieszcza w sobie do 1,500 osób; jest stylu jo -  
nickiego, Ołtarzy ma trzy, Zakrysfję, Skarbiec i Chór 
dostatecznej obszerności. Ołtarz’ Wielki kolumnowy, i 
Ołtarze boczne pilastrowe, są w stylu samego Kościoła. 
Prawy boczny Ołtarz ozdobiony jest prześlicznym Obra
zem BOGA-RODZICY w naturalnej wielkości, z różno
kolorowych szkieł sposobem mozajkowym przezroczym 
ułożony, nabyty w P aryżu , i przez zacnych Dziedziców 
Królikarni, jak i bardzo wiele innych darów, do tego 
Kościoła ofiarowany. Ołtarz Wielki mieści tymczasowo 
Obraz N a r o d z e n ia  ZBAWICIELA, pięknego pędzla, 
gdyż później będzie tam piękna marmurowa statua, o 
czem pobożność już myśli; drugi zaś boczny Ołtarz, dziś 
jeszcze bez Obrazu, ma już ofiarodawcę w osobie W.
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ewskiego, Professora Szkoły Sztuk Pięknych, który 
cuje nad Obrazem Śgo S t a n i s ł a w a  Biskupa. F ront 
żony z dwóch kondygnacji, ma 10 pilaslrów  większych 

lnych, i sześć mniejszych górnych, z kapitelami jon i-  
ckiem i; na wierzchu zaś drugiej kondygnacji, umiesz
czona złocona kula z godłem  naszego zbawienia, pod 
n ią  na płaszczyźnie podniesionego m uru, umieszczono 
symbole Najwyższej W ładzy Namiestnika CHRYSTUSO
W EGO na Ziemi, a podtcm i na fryzie górnego gzcmsu, 
napis wielkiemi literami w sło w ach : »BOGU z JEGO 
DARÓW”, umieszczony i ułożony zgodnie z podaną my
ślą przez Prezydującego w Komitecie Budowy. W  krót
kości i zwięzłości tego napisu, widzimy doskonałą tra 
fność i moc znaczenia, stosowną na każdym, a tem bar
dziej na tym Kościele, z ofiar, darów i składek wznie
sionym . Reszta zaś wewnątrz i zewnątrz, tak jak i sama 
całość, przedstawia oku m iłą prostotę, odpowiednią po
trzebie i celowi, oraz cyfrze kosztu, który, jak  bliżej 
wiemy, jest bardzo um iarkowany; zostawione zaś i przy
gotowane framugi, niższe płaszczyzny i szybry żelazne, 
dziś jeszcze bez figur, ozdób i ornam entów , oraz brak 
organów  i ambony, nasuwając Pobożnym sposobność 
dalszego stopniowego niesienia STWÓRCY udzielonych 
sobie darów, wskazują, że z czasem nowy ten Dom 
BOŻY, może się podnieść nawet do świetniejszej zdo- 
bności. Plan budowy, oraz kierunek takową, dokona
ne przez Członka Komitetu Budowniczego Essmanow- 
skiego. W  końcu dodać jeszcze winniśm y, że Komi
tet Budowy Kościoła, wkrótce dla urzędowej i pu
blicznej wiadomości, złoży kategoryczne sprawozdanie, 
z biegu składek, ofiar i wszelkich innych szczegółów tej 
budowy dotyczących.

Rada Administracyjna Królestwa, postanow iła zająć 
pod budowę drogi żelaznej S t. P etersbu rgsko- W a r
szaw sk ie j, pewne części gruntu  z dóbr Targówek  i 
Ząbki, w Gubernji i Powiecie W arszaw skim , oraz Dwo
rak i, P ik u ty , Z drody nowe, Z d ro d y  s ta re  i Gasówka, 

.Osse, w  A u gustow skiej Gubernji i Powiecie Ł om żyń
sk im  położonych. Zajęcie to, z powodu użyteczności 
publicznej, przywiedzionem będzie do skutku  w edług 
praw ideł Postanowieniem  z dnia 6/is  Czerwca 1852 r. 
przepisanych.

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale Cywilnym  
Gub: Lubelskiej w  Siedlcach.—  Zawiadamia, że Bona
w entura Ostrowski, suspendowany Kom ornik Sądowy 
przy Trybunale tutejszym, z mocy decyzji tegoż Trybu
n a łu  na dniu 30 Sierpnia r. b. zapadłej, do dalszego spra
w owania tychże obowiązków przywróconym został. —  
Radca Dworu, Kossowicz.

JW . Jenerał-Lejtnant/łM nwara, Naczelnik 3go Okręgu 
korpusu Żandarm ów, w yjeehał do Suw ałk.

Najprzewielebniejszy Xiądz Benjamin, Komissarz Je- 
neralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, wyjechał do 
Nowego-M iasta.

W czoraj nastąpiło odprowadzenie zwłok ś. p. Tym o
teusza Lipińskiego, b. Profesora Szkół Rządowych, o 
którego śmierci już donieśliśmy. Świetny i liczny orszak 
najlepiej dowodził, ile poważano, i ile kochano ś.p . Ty
m oteusza, który zarówno jako człowiek i uczony, tak 
w  kole lowarzyskiem jak  i literackiem wielką próżnię 
sw ą śmiercią zrządził. N iejednokrotnie i pismo nasze 
korzystało z jego światłych i pełnych doświadczenia rad,

nie jeden artyku ł pióra jego przyozdobił kolum ny na
sze, i dla tego tem mocniej czujemy tę stratę i z tem wię
kszą wdzięcznością, poświęcamy pamięci jego słów  kilka. 
Ś. p. Tym oteusz  w ydałwspólnie z Michałem Balińskim  
S ta ro ży tn ą  Polskę, pod względem historycznym, jeo- 
graficznym i statystycznym opisaną; (Warszawa 1843 r., 
3 tomy). Dzieło to na obszerny rozm iar wykonane, za
wiera z wielu źródeł nietkniętych, ciekawe i ważne wia
domości. Lipiński oprócz tego dzieła pisał wiele roz
praw  w B ibljotece W arszaw sk ie j, i innych pismach po
święconych objaśnianiu szczegółów dziejów krajowych; 
by ł także zbieraczem przysłów , i takowe w dziennikach 
drukow ał. W  końcu ś. p. Tym oteusz, był Bratem Pa
ni Lewockiej, znanej autorki różnych pism dla m łodego 
wieku kreślonych, które zwykle literami K. z L. L. są o - 
znaczane, a Małżonki ś. p. Onufrego Lewockiego, W izy
tatora Szkół Publicznych. Rzadko zaprawdę większego 
zamiłowania w nauce i w pracy jak  w ś. p. Lipińskim . 
Jeszcze, w przeddzień śmierci, odebrawszy rzadki a cieka
wy medal, porw ał się z łóżka, rozpatrzył i w łasnoręczne 
objaśnienie nakreślił. Lipiński w starożytriictwie i w dzie
jach ojczystych, głów nie się odznaczał, i niewątpliwie 
w tej gałęzi nauk, śmierć jego przedwczesna zrządziła 
stratę, k tórą równie Rodzina i Przyjaciele, jak całe gro
no Znajomych Jego boleśnie uczuło. Za dojściem do 
smętarza, Przyjaciele i Znajom i, przedstawiciele całego 
bez wyjątku piśmiennictwa, na w łasnych barkach ponie
śli trum nę do grobu i tam po raz ostatni oddali hołd na
leżny nauce prawości i cnocie, jako przymiotom zdobią
cym za życia, tę piękną i nieskażoną duszę!.

Ludwika z Jaroszewiczów Gutowska, Żona Radcy 
K ollegjalnego, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstała się z tym świa
tem. Nieutulony w żalu Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zw łok, ju tro  o godz: 3ej po południu, z dolnego Kościo
ła  Sgo K r z y ż a ,  na smętarz P ow ązkow ski.

W czoraj o godz: 9tej rano, zakończył doczesne życie, 
ś. p. Jan-A ntoni R ogozińsk i, b. Inspektor b. Komory 
Składowej W arszaw a, w wieku la t59 . Stroskana Żona, 
Górka i Familja zm arłego, zapraszają Przyjaciół i Zna
jom ych, na wyprowadzenie zwłok ju tro  o godz: 5tej po 
południu, z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na smętarz 
P ow ązkow sk i odbyć się mające.

Józefa Brzezańs/ca, Panna, lat 24 mająca, życie za
kończyła.

Sm utną donosieray wiadomość, odlegle mieszkającej 
Familji i Przyjaciołom, że w dniu 6 b. m., zakończyła 
bogobojny żywot, po68m io-letniej pielgrzymce; ś .p .  
Anna z Tąklów  Suska, W łaścicielka dóbr Lipie, w Po
wiecie tutejszym leżących.

W dniu 30 Sierpnia r .b ., złożone zostały na wieczny 
spoczynek, zwłoki ś. p. Jan aDuchowskiego, Dziedzica 
dóbr W yględów ek, zgasłego zbyt wcześnie, bo zaledwie 
w 38 roku  życia swojego, zostawiając po sobie Żonę i 
Siostry w nieutulonym  żalu, oraz niezatartą pamięć w ser- 
cach wszystkich tych, którzy go bliżej znali. Wyliczać 
cnoty ś .p  .Jana, byłoby zbytecznem; nadmienię tylko, 
iż Zona straciła w nim najlepszego Męża, Siostry Brata, 
Sąsiedzi Przyjaciela, a włościanie dla których nie szczę
dził s ił i mienia, gdzie tylko szło o polepszenie ich zdro
wia lub bytu, prawdziwego Ojca, niosącego ulgę cier-
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piącej ludzkości. Znękany kilkoletnią ciężką chorobą, 
k tó rą  znosił z prawdziwą Chrześcjanina rezygnacją, na
cechowaną m iłością i ufnością w BOGU, oraz poddaniem 
się zupełncm  JEGO świętym w yrokom , zakończył życie, 
pozostawiając po sobie przykład godnych naśladowania 
cnót, którem i zawsze jaśniał, jako wzorowy Chrześcja- 
nin, a które po śmierci zapewniają m u szczęście żywota
wiecznego.—  A. B   .

W braku puszki w Kościele Mokotows/wn, na do- 
kończenie tegoż Kościoła, na intencję chorej Tolki, J. 
G. złożył w Redakcji Kurjera  r s - 1* _

Z powodu przyboru wody m W isle , żegluga parowa lak 
na dolnej jako i górnej W iśle, a mianowicie między W ar
szaw ą  a Nieszawą, oraz między W arszaw ą  a Nową Ale- 
xandrją , na nowo przywróconą została.

Od onegdaj m ożna datow ać pierw sze babie lato, Któ
re sn ując się  w  pow ietrzu , czep ia ło  się  przechodniów , 
n iew y łą cza ją c  naw et i Panien. _ _

W spaniała i obfitująca we wszystkie osobliwości Flo
ry , wystawa kwiatów  w ogrodzie Braci Hoser, już zam
kniętą została. Trzeba jednak wyznać, że Publiczność 
słusznie oceniła staranność i zasługę Braci Hoser, dowo
dząc tego licznem zbieraniem się w ciągu dni ostatnich, 
zwłaszcza gdy jak  najpiękniejsza do tego sprzyjała po
goda. Nie jeden przeto zrobiono nabytek z tej ślicznej i 
różno-barwistej rnassy, a Bracia Hoser, nie m ając spo
s o b n o ś c i  zawdzięczyć inaczej za doznane od ogółu wzglę
dy, upamiętnili tę wystawę złożeniem w Redakcji Kur je 
ra, na cel dobroczynny rsr. 25, z przeznaczeniem lako
wych do rozdziału w następujący sposób: Na dokończe
nie Kościoła N a ro d zen ia  N. MARYI P . w Mokotowie 
rs . 10; dla Szpitala Ewangelickiego  rs. 5; dla biednej 
wdowy Os/: rs. 2; dla Wol: rs. 2; dla Ko w: rs . 2; dla 
Kak: rs. 1 kop: 50; dla Kęp: rs. 1 kop: 50, i dla dwóch 
S ióstr  na ustroniu zamieszkałych rs. 1.

W  dniu 21 b. m ., planeta M erkury, rzadko bardzo 
widzialna, dojdzie wieczorem do punktu największego 
swojego oddalenia od Słońca. Tego dnia M erkury  zaj
dzie o godzinie fitej, w pół godziny po zachodzie S ło ń 
ca i kto ma dobry wzrok, będzie m ógł zobaczyc tę pla
netę. Mówią, że n a s z  nieśmiertelny Kopernik, nie m ógł
jej widzieć nigdy, .

Urodzaj na kapustę, ma być w tym roku bardzo pię
kny. Głowy są olbrzymie; tym sposobem co w owo
cach drzew nie dopisało, w owocach ziemi, nagro- 
dzonem zostanie. Gospodynie nasze cieszą się, że bę
dą m ogły przygotować na zimę obfity zapas kapusty 
kwaszonej.

W dniu onegdajszym, Karolina Urbanek, wdowa po 
Czeladniku rękawiczniczym, lat 33 m a j ą c a ,  utrzymująca 
się obecnie z szycia, pod N° 1874 zamieszkała, przecho
dząc kamiennemi schodkami do ulicy Kościelnej, nagle 
zachorowała, i pomimo udzielonego jej natychmiast ra
tunku, żyć przestała.

W tymże dniu, Juljan Gajkowski, 12to-letrn syn ogro
dniczki, idąc przy furze naładowanej deskami i belkami, 
wiezionemi do stawiać się mającego parkanu przy 
ulicy Nizkiej, spadłą z tegoż wozu belką, tak silnie 
w głow ę uderzony został, iż na miejscu życie za- 
kończył.

Apolinary Kątski, bawił w tych czasach w Druskie- 
nikach, gdzie dawał koncert.

Dziś, w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy D łu
g ie j  pod Nr 590, w domu W . Tysler, utrzym ywanym 
przez P. Zygm unta, grać będzie wielka orkiestra P. Jacobi. 
Między innem i, wykona ulubiony Szturm -G alop. Ogród 
rzęsisto uillum inowany będzie. W łaściciel dołoży starań 
aby zasłużył na zadowolenie Gości.

Kartofle, które od lat kilku u nas chorowały, w  tym 
roku  obfity i zupełnie zdrowy plon wydały. Są one 
sypkie i smaczne; i w cenie spodziewać się należy d ro - 
giemi nie będą.

Dziś w ogrodzie przy ul -.Długiej N° 586ń, w domu W . 
Cyprysińskiego, przy rzęsistem oświetleniu, orkiestra 
W rocławska, grać będzie.

U stóp góry Alexandrow skiej w Kijowie, urządzany 
jest zakład hydropatyczny (leczenia zim ną wodą podług 
metody Priesnitza).

Dziś i dni następnych, wieczorem, w kawiarni przy 
ulicy Bielańskiej, w Zajeździe Białostockim, da się sły 
szeć muzyka am atorska, a P. Rozbicki śpiewać będzie. 
— Tamże, tylko przy dziennem świetle, oglądać można 
num izm aty, gdzie także udzielane będą wesołe x ią ie -  
czk i  i najnowsze poezje, do czytania.— P.F.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
po Kom: Panna na wydaniu, Wszyscy, i oddzielnie Pa
ni Bakałowicz, i Pan Sw ieszew ski, po 2-kroć; po Kom: 
Folwark P rim erose, Pani Bakałowicz i P. Królikowski 
po 5-kroć, Pan Stolpe  3-kroć i Pan Chęciński; po K ro- 
tochwi li Nad W isłą, Pani Mazurowska, Panna Figarska, 
P P . Panczykowski 3-kroć, Chomiński 2 -kroć i It u -  
liński.

Dziś, w  ogrodzie Patka  przy uli: Elektoralnej, w prost 
Solnej, N° 782, wielka orkiestra grać będzie. Ogród rzę
sisto uillum inowany i ognie bengalskie różnokolorow e 
zapalone zostaną.—  Tamże dostać będzie można wybor
nych potraw po cenach zniżonych; na co W łaściciel 
zakładu, zaprasza szanownych Gości.

Kurs wczorajszy: za pót-im perjały, żądają rs. 5  kop: 
15x/z; za Bety zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 491f l , dają rs. 14 kop: 44z/ 2, wartość 
kuponu kop: 13; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 o -  
prócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 93; z r. 1855, żąda
ją  rs. 102 kop: 93, wartość kuponu rs. 2 kop: 617/is? 
wartość kuponu od obligów Skarbow ych  rs. 1 k .771/ , .

A nglja. Londyn, 5go W rześn ia . —  W bazarze m u
zycznym w Sheffield, onegdaj wieczorem , pod przewo
dnictwem M ayora miasta, zebrał się meeting w yborców  
Członka Parlam entu, P . Roebuck, w celu uradzenia, ja 
kim  sposobem  dać dowód ocenienia zasług pom ienio- 
URgo reprezentanta. Uchwalono zatem dać m u w darze 
1 ,100 gwinców, i zawiesić w jednej z sal publicznych 
jego portret. W  mowach mianych przy tej okoliczności, 
wychwalano szczególniej zasługi P. Roebuck, w odkry
ciu nadużyć w Krymie, między arm ją angielską. —  
Z zachodnich brzegów A fryk i  donoszą, że dnia lOgo 
Sierpnia przybyło do Rzeczypospolitej Murzyńskiej Li
ber j i  300 em igrantów. 20tu zm arło w drodze z Savan
nah. — Milicja Teneriffy, w skutku ostatnich wypad
ków w Hiszpanji, została rozwiązaną. —  Dwaj K om is- 
sarze flondurascy, Senor Herrea i Senor Alveredo, 
opuścili wczoraj Anglję, po pomyślnem ukończeniu 
swej missji. Pierwszy wraca jako sprawujący interessa,
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do Paryża, a drugi do Washingtona, do Stanów Zje
dnoczonych. (St: Anz:).

Xiążę Walji w podróży do Balmoral, zwiedzi okręgi 
fabryczne.— Xżę Oranji, Następca Tronu Niderlandz
kiego, w powrocie z Islandji, zwiedził wyspy Orkadz- 
kie, przyjął ofiarowane mu tam prawo obywatelstwa, i 
udał się w drogę do Szkocji.— Lord Palmerston zno
wu wyjechał na wieś; zastępuje go tymczasowo w obo
wiązkach Lord Panmure. (N. Pr: Ztg).

Słynny podróżnik do bieguna Północnego, Kontr- 
Admirał Sir Johń Ross, rozstał się z tym światem. Uro
dził się r. 1777. (Nord).

A u s t r ia . Wiedeń, GgoWrześnia. — Cesarz i Cesa
rzowa zwiedzą jutro i pojutrze Heiligenblut i llerma- 
gon, a 9go znowu przybędą do Klagenfurtu.— P. Bonr- 
queney zrobił dla rozrywki wycieczkę do Ischl i Salz
burga .— W czasie pobytu w Granie, Cesarzm iał przy
rzec, że zaraz w przyszłym roku na czas dłuższy przybę
dzie z Małżonką do Pesztu. —  Na nadchodzące zgro
madzenie niemieckich badaczów natury i lekarzy, zbie
rze się tu około 3,000 osób. (Schl: Ztg).

Cesarzowa Marja-Anna, przesłała na ręce Xiężnej 
Marji Jabłonowskiej, złr: 400, dla Stowarzyszenia Dam 
we Lwowie, mającego na celu wspieranie sierot żeń
skich. (Gaz: Lw:).

F r a n c j a . Paryż, GgoWrześma.— Xiążę Napoleon, 
dla zbadania prądów morskich, idących od północy, po
lecił w czasie swej podróży rzucać do morza cylindry dre
wniane z obu końców zatkane, i zawierające wewnątrz 
kartkę, z napisem miejsca i daty, w których wyrzucone 
zostały, oraz prośbą w kilku językach, aby za znalezie
niem tych cylindrów przy brzegach, odsyłano kartkę do 
najbliższego Konsula Francuzkiego. Jeden z takich cy
lindrów, znaleziono w tych dniach około Dunkierki. — 
2  Algierji donoszą, iż trzęsienie ziemi w d. 21 i 22 z. m. 
dało się także uczuć i na zachodzie prowincji, a miano
wicie w Collo, D zidielli i Bugia, gdzie znaczne szkody 
zrządziło.— Hra: d'Escayrac deLauture, Członek kil
ku towarzystw i znany podróżnik, ma stanąć na czele 
wyprawy, zarządzonej przez Vice-Króla Egiptu, dla zba
dania Sudanu  i źródeł Nilu. — Na galerji Królewskiej 
w Kościele Notre-Dame, pomieszczonych będzie 28 po
piersi Królów Francji, aż do Filipa-Augusta. (St: An:).

Dziennik Madrycki Discusion donosi, iż Ludwik-Na- 
poleon, niechciał przyjąć Deputowanych Biskajskich, 
którzy mu przynieśli patent obywatelstwa dla jego syna, 
z tej przyczyny, iż działali bez upoważnienia Rządu Hisz
pańskiego. (N. Pr: Zeit:).

P aryż TWrześ: (wia:teh).— Kur je r  Bajoński dono
si, iż Cesarz i Cesarzowa, zabawią do I Paźdz: w Biar
r itz .— Hr: Hatzfeld, Poseł Pruski, wyjechał do Berli
na, dla znajdowania się na ślubie Xiężniczki Ludwiki 
Pruskiej. (Schl: Zeit:).

H i s z p a n i a . Madryt, 2 go Wrze śnią. — Xiążę Adal
bert dziś wyjeżdża do San Ildefonsa Toledo, a w po
czątku przyszłego tygodnia udaje się przez Biarritz  do 
Bawar ji.  — Gwardja cywilna (żandarmerja), ma być ze 
względu na wyświadczone przez nią usługi, pomńożo- 
na. Kolej z Saragossy do Reus ma być zupełnie go
tową 27go b. m. — W skutku wypadków w Lizbonie, 
Rząd wysłał kilka okrętów na Tag, do rozporządzenia

miejscowego Posła Hiszpańskiego. Dwa okręty mają 
także krążyć ciągle przy brzegach Afrykańskich. —  
Pięciu ludzi z bandy Hierrosa, a między nimi miany za 
umarłego 1 illalam, korzystając z nieobecności gwar- 
dji cywilnej, wpadli do Aguilar del Campo, i zabrali 
kassy Rządowe. Schwytać ich nie zdołano. (St: Anz:).

Madryt, 4go Września, (wiad: telegra:). — Rząd za
twierdził plan pierwszej sekcji kolei żelaznej z Madry
tu  do \ alladolid.— Jenerał Aleson otrzymał dowódz
two na wyspach Filipińskich. — Członkowie Gabinetu 
są zgodni między sobą i posiadają zupełne zaufanie tro
nu. (St: Anz:).

N iem cy . — Xiążę Rejent Bodeński Manifestem z dnia 
5go b. m. ogłosił, iż przyjmuje tytuł Wielkiego Xięcia 
Bodeńskiego, czego nie uczynił zaraz po skonie Ojca 
swego. — Ńiążę Karol Bawarski powrócił do Mona
chium z Berlina. — Dnia 6go b. m. w zamku Króle
wskim w Dreźnie, nastąpiło uroczyste oświadczenie o 
rękę Xiężniczki Małgorzaty dla Arcy-Xięcia Karoła- 
Ludwika, Brata Cesarza Austrjackiego. (St: Anz:).

P r u s y . Berlin, 9goW rześnia . — Wczoraj przyby
ła  tu z Koblenc Xiężna Pruska, wraz z córką Xiężniczką 
Luizą. —  Hamburger Nachrichten donoszą, że Fran
cja i Anglja  oświadczyły się za spłaceniem cła Sundz- 
kiego. (N. Pr: Z.).

T u r c j a . Konstantynopol, 29go Sierpnia. — Baron 
Koller przybył tu dziś. — Sprawy Czarnogórji zaczy
nają się komplikować. Gazeta Agramska donosi, że 
wojska Tureckie wylądowały w Antivari, i że óOcio- 
tysięczna armja koncentruje się pod rozkazami Omera 
w Albanji, dla uspokojenia tej prowincji i działania 
przeciw Czarnogórcom. (Schl: Ztg).

W łochy .—  W e d łu g  korrespondcncji z Paryża, wia
domość o przesłaniu przez Króla Neapolitańskiego Mo
carstwom Zachodnim powtórnej noty, która zadowolić 
miała Posła Francuzkiego, była mylną; a P . Hubner 
dopiero teraz uda się do Neapolu, spróbować ostatni raz 
skłonić Króla do ustępstw. (N. Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewscy Stan: i Lud: Ob: zUjejsców nr 601; Biesiekierski Jul: 

Oby: z Konecka nr 584; Dembiński Jul: Oby: z Przysuchy nr 570; 
Danielski Józ: Oby: z Świeszewa nr 585; Jusupow Rotni: z Kijowa 
nr 634; Łempicki Adolf Ob: z Maluzyna nr 585; Modzelewski Hen: 
Ob: z Gtatczyna nr 476; Wiśniewski Ant: Prof: z Żytomierza.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Boequin Celestyna Modniarka z Pa
ryża nr 655; v. Forster Ernest dym: Major wojsk prusk:, i v. For
ster Lud: Oby: z Berlina nr 584; Griszkow Anna Żona Sztabs-Kapi: 
z Paryża nr 556; Hejbowicz Klara Guwern: Inst: Alexan. z Drezna 
nr 601; Krupecki Romu: Ob: zKrakowa nr 2245; Kuszelew Lubow 
Żona Jene:-Lejtn: z Paryża nr 556; MdllerEufem: Żona Dra z Kra
kowa nr 1574) PartowiczFryd: Kup: z Berlina nr 556.

D O S n E S I E l I i ,
Jest do sprzedania Z A K Ł A D  FO TO G rllA - 

F IC Z A Y , urządzony w środkowej części miasta, 
z odpowiednim na ten cel Lokalem i Meblami. Wiado
mość w Drukarni Kurjera.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na W iłle  stóp 3 cali 5.
TEATR WIELKI. Dzis, Widowisko bezpłatne. Części Oper.— 

D ivertissem ent.— Kantata—  Obraz Allegoryczny.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, D w udziesto le tn i Opiekun.—  

Pod S trychem . —  Jutro, Hrabia na  W ątorach. —  M łyn a rz  
i  K om in iarz.

W  Drukarni Kurjera W arsz:. Wolao drukować. W arszawa 30 Sierpnia (11 Września) 1856 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


